-wet wśrćd prawników. łatwo się o tem przekonać , biorac do ręki pierwszy leps 


W sprawie poczytności karnej isiniej>dotiad fogl>dy nie zgodne ze sob na- | 


ko ręcznik nausi prawa karnego | W jednym jednak kierunku oadacze prawa karseg 
S 2 sooiw zgodzie : wszyscy wiedza i uznaj3 , że sprawa poczytalności PA, 
nej jako szczeg C1owezo wypadku poczytalnóści w og éle musi być wyjasnion+ na 
podstawie danych , ktćrych dostarcza psychologia l. Zarówno sama czynność | 
poczytywania komuś czego za wine jak też sama wina sa faktami wyłicznie albo | 
przeważnie psychicznemi ; dlatego więc tylko psychologia może mieć w tych 
kwestyach głos decydujicy, chociaż nie może oczywiście zrzęć się przy roz- 
wi3zywaniu tych zagadnień pomocy prawnikćw , stuzacych je bogatem doświadcze- 
niem i obfitym materyatem. | W Ze sami prawnicy kwestyę uważaj: w pieruszym 
rzędzie za ps chologiczn3 , O tem świadczy mei. także fakt : że jeden z naj- 
znakomitsz ch badaczy praw» karnego zwrócił się ze swoimi watpliwosciami do 
psychologów. Dr. Tranciszek Liszt . Kongres psychologrw w Monachium 1895 . 
Odczyt p.t. Die strafrecniliche Zurechnungs!7higkeit. Na wstępie oświadcza: 

Es liegt mir daran , eine Verst*ndigung zwisczen Pschologen u. Criminalisien 


A 
zoer den Bregriit der sriafírecht li chen Zurechnungsf'hiskei: ae di 


sem Zwecke sei es mis gestattet , über die folgenden kritischen Bedenken u. le 


gislativen Vorschl ge ihr Qb jn sachversi ndiges Ober-Gutachten ein- 
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zuholen. far den esetzgebeo Besteht das Bedürfnis , eine für die tigliche Hand 

habung in den Gerichtss‘len brauchbare Begriffsbestimmung zu finden. Diese ist 

aber nur au’ Grundlage psycnsloischer Untersuchungen möglich. 

Qdwo ławszy się w ten sposób o psychlogćw , Liszt nie spotkał sie na Kon- 
gresie z odpowiedzi» ; natomiast uczyniono jeog odczyt przedmiotem dyskusyi w | 
Wiedeńskiem Towaszystwie 'ilozo icznym . Rezultaty tej dyskusyi ogoźosił pre- | 
zes low. Docent Hifler pt.Sieben Theses zu Prof. Dr. franz von Liszts Vortrag 
dio SETAS Zurechnungs' inagkeit. Wien 1897. Nie będp się wdawł w szczegółowy | 
rozoi ér tez Liszta i Towarzystwa psychologicznego ; pozwolę sobie stanzć na | 
Stanowisku ogólniejszem . Mam mianowi fie zamiar przedstawi ć Panom sposó , w 
jaki-dzisia j się osychologiX na cała sprawę ód poczytalności zapatruje. Nie 
będę się zapuszcza ł w szczegóły , aby nie gmatwaé jeszcze więcej zagadnienie- 
kt Cre samo przez się dosyć je nt zawiłe. Natomiast będp się starał operować 
wydacznie pojęciami ści śle określonymi ; będę nawet na te ściśłe określenia 
kładł głćwny nacisk Sa one bowiem niezbędnym warunkiem wszelkiego porozumiena 
w xwestyach spornych , a zwłaszcza w kwestyi obecnej , w ktćrej cały szerg nie 
porozumień powstał i utrzymuje się wyłacznie dzieki nie dość ści śłemu sformuło 
waniu p wnych zasadniczych pojęć. Można nawe: posunzć się jeszcze o krok dalg 
i twierdzić , Ze pewne zagadnienia zwiazane z sprawa poczytalności , zupełnie 


odpadaj> , skoro tylko przeprowadzi sie ściśłe i konsekwentne określenie nie- 


Kicrych pojęć. 
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Frzystepujac ao rzeczy , przypominam , że w pojęciu poczytalności karnej mie- 
szcza się awa pojęcia : poczytywania i kary. [A z temi pojeciami łachy się za- 
zwylzaj jeszcze trzecie manoti rer odpowiedzialności . Niektćrzy 
jax np. wspomniany Liszt wprosi identyfikuja te dwa pojęcia pocz. i odpow. | — 
Jaki jesi zatem stosunek tych trzech pojęć ?|Łatwo stwierdzić » ze taki : pocz 
„ywanie jes. warunkiem oapowiedzialności , a odpowiedzialności warunkiem kary. 
Odpowiedzialnym bowiem jest każdy tylko za to , co mu może być za winę poczy- | 


tane ; karać zaś może tylko ten , przed kim ktoś jest odpowiedzialnym . Odpo- 


— 


wiedzialność i poczytalność nie sa tem samem; ja mogę doskonale komuś poczy- 
vac vos za vine , a mimo to nie być w stanie alko niechcieé czynic go przed 
soba odpowiedzialngm. Tyle dla uniknięcia zaraz na poczatku nie porozumień ; a 
teraz możemy zastanowić sie nad pojęciem poczytalności , ktćre jest warunkiem 
tamtych dwóch. 

Jest rzeczą wiadoma , że poczyialność karna , ¿jo poczytalność w znaczeniu 


obcnodzzcem kriminologćw, jest tylko szczegółowym wypadkiem poczytalności po- 


eege 


Jeiej w znacznie szerszem znaczeniu , poczytalności moralnej Jun, nie tylko 
szczeg Ciowym wypadkiem , lecz zarazem też pewnem ograniczeniem. | Prawo karne 
mówi z natury rzeczy tylko o poczyiywaniu komuś czegoś za winę , podczas gdy | 
w etyce i w życiu często Lei poczyiujemy komuś coś za zasługę. Tak w jednym jk | 


jak w drugim wypadku poczytywanie zawiera w sobie 


etycznż tego co 


poczycujemy za winę lub zasługę , a co nazywa się zwykle czynem. I znowu ， 
mówiac o tem , że poczytujemy komuś coś za winę lub zasługę , ograniczamy się 
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do zwrot ów , odnoszżcych sie do pewnych tylko wypadków oceny stycznej.| Zdawa- 


10 by się wprawdzie , że ocena etyczna , klasyfikacya postępowania ludzkiego g 
pod względem jeog wartości moralnej porusza się tylko w zakresie dw ćch stopni: 
dobry , ziy , dodatnia ujemny. WL  zasługń ， wina. A jednak tak nie jest. 
Cztery sa stopnie : Postępowanie albo zdrożne , albo dopuszczalne , aldo po- 
prawne , albo chlone. Pierwszy wina „dr ostatnie ch zasługa . Dopuszczalne 
postępowania nikomu za winę , poprawnego nikomu za zasługę nie poczytujemy. | 


A między tema czireyma stopniami zachodzi stosunek zwany w etyce prawem za- 


niechania. OL ón chcac [ dal jeci Zyta SC t niej 
sze EM. 5 EU ae A Se ae O poczytywaniu post epowa- 


iia , ktćre należy do drugiego lub trzeciego stopnia tylko dlatego niemwi- 
my » bo takie poczytywanie zwykle nie daje powodu do żadnych praktycznych 

nas.ępstw . Czasem jednak i o niem mowa. Mćwimy czesio ; Nie trzeba mu dawać z 
za to nagrodę , bo spełnił tylko swój obowiazek +. Poczytujemy mu wisc coś za | 
proste spemienie obowiazku . Albo : Nie można kogoś winić za coś » gdyż to co. 
zrobił , oyio w tym wypadku rzecza dozwolona ; poczytujemy mu to więc za rzecz. 


niezastugujaci na karę.|irzeba byio wskazać na to -obszerne znaczenie , jakie 
? wSkazac na too 1402 


posiada pojęcie poczytywania , aby na tej podstawie , uwzgledniajic wszystkie 


wypadkimódz powiedzieć , czem Ste jest właściwie to pocnydywanie , ktćre za- 


kres sięga równie daleko ale vez nie dalej , jak zakres oceny etycznej. 


Jeżeli w pojęcie poczytywania mieści się ocena etyczna , wtedy poczyiywanie 


będzie właśnie ¡aka ocena “| Ale będzie zawierało jeszcze coś nadto , gdyż 


一 一 一 一 
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inaczej nie byio oy poczycywania obok oce ny + | O ile więc poczytywanie jest 


caka ocena , mieści ono w sobie dwojaki czynność umysłowa : jedna jest uczucie 
wa , drugą intellektualna. Strona intellektualna jest sad , iż pewne postępo- 
wanie jest niedzwolonem , dopuszczalnem , poprawnem , chlubnem. Ale sid ten je 
jest tylko wyrazem pewnego stanu uczuciowego. Nazywamy o ocena w ści ślejnzem | 
znaczeniu i odrćżniamy stronę uczuciowa jako ceninie . /W niemieckiem sad jest 
bewerten , cenienie bererter werihalien/. Sad ćw jest mianowicie wyrazem 
uczuć etycznych , kt ćrych doznajemy na podstawie przekonania , ze taki a tak i| 
czyn został spełniony. Sa to t. zw. uczucia wartości , kućre odosić się mog? 

do najrozmaitszych przemiotćw , a ktćre nazywamy etycznemi ulzuciami , gdy zo- | 
staja w nas wzbudzone przez posiepowanie ludzkie jako takie. Te uczucia wartoś | 
sa albo dodtnie albo ujemne. Stad dodatnia i ujema wartość czynéw. Dodainia 
wartość e.yczna ma czyn , jeżeli przekonanie o jego spełnieniu wzoudza w nas 
uczucia przyjemne a przekonanie o jego nie spełnieniu uczucia przykre; ujem- 
na wartość ma czyn , jeźeli przekonanie o jego niespeinieniu wzbuzda uczucia 
przyjemne , a przekonanie o jezo speinieniu uczucia przykre. |Doznawanis taich 


uczuć i uprzyiomnienie ich sobie przy pomocy sadu , oto składniki wszel«xiej 
A e 


— n.m—man 


oceny etycznej w najszerszem słowa znaczeniu. Te składniki istnieja oczywi ście 
一 


także w wszelxiem poczytywaniu moralnem . Ale jeszcze coś w niem się mieści 。 
A A A 


A | 
Mianowicie jeszcze jeden dalszy sid: wyraża on przekonanie , że dany czyn jest 
czynem tej j osoby. Sad zalem , ktćry stwierdza , że osobnik pewieñ jes 
sprawcą czynu. Więc uczucie i dwa sady , oto istota poczyianiamoralnego. | 
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| Zapytajmy się teraz s czem się różni poczytawanie karne od poczytywania w og 


ności , a więc od moralnego. Przedewszystkiem ograniczeniem co do przedmiotu, 
jak o tem już była mowa. Więc tylko joczyiywaniem winy jest.. Po drugie jendak | 
taxze tem , że w miejsce uczuć etycznych , bedacych podstawą poczytywania e- 
tycznego , wchodzi coś innego, mianowicie ustawa karna. Jeżeli sędzia poczytug | 
oskarżonemu pewne postępowanie za winę , czyni on to dla tego , że paragraf 


takie postępowanie określa jako niedozwolone , a nie latego jakoby jego uczu- | 
cim etyczne kazały mu postępowanie oceniać jako ujeme. Ale ustawa karna nie | 


= 


tylko wchodzi tu w miejsce uczuć etycznych , lecz jest także w pewnym wyż- 


szem znaczeniu ich zastępczynża. Mianowicie jest ona wyrazem ogółu uczuć ety- 
Krn O O WZA p D "e p À 
cznych , jakie w danem społeczeństwie się wyrobiiy i w niem panuja. Dlatego 


też poczytywanie karne , dokonane przez sędziego zgadza się zwykle z poczytywie 


moralnem , dokonane m przez siedziego jako osoby prywainej . Ale czasem jes. 
pewna dysproporcya między jenem a drugiem. A zdarza się to jax wiadomo częst | 


? częściej w tem kieruńku , żepoczytywanie karne nie wchodzi w mock , gdzie J 


REENEN 


poczytywanie moralne ma miejsce ; ale też często na odwróć... Np.Gdy sędzia mu- | 
| si posiapiv z cała surowościa , poczy:uj20 oskarżonemu coś za winę , czego = 
i dle prywatnych wiadomości i iniormacyi , ki ćrych jenak nie wolno mu zdradzi é „| 
| jako cziowiek prywatny poczytywał by dany czyn za dozwolony. Po za ta rchni- 
| ca jednak , to jest po za ograniczeniem do poczytywania czegos za wine i po za 
j Zastapieniem uczuć etycznych kodeksem karnym , poczytywanie karne jest hea 
r ty ca ie same jak moralne. Moma je rozłożyć na trzy nasiepuj>ce czynniki: i 
A | 
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Zaczynam tedy od samego pojęcia poczytywania. Przejdę kolejno wszystkie czyn- | 
niki , które Ne w tem pojęciu mieszczą. Naprzód trzeba sooie postawi ó kwestxe | 
co jest przedmiobem poczytania. Odpowiedź na to laiwa: czyn., 02y to pozyt ywny 
czy bierny, dopuszczenie się czegoś lub opuszczenie. Weep mtefze 5 "a Zadng | 
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Senna Ale gdy zapyta 


ności w ogćle , kicrych jest pewnYywiylxo rodzajem , powstaje zaraz pewna wit- 


czem jest czyn , czem się różni od cz 


pliwosc. Odpowiadaja mianowicig/kriminalogowie , że czynem nazywamy wszystko , 
co wśród objaw ćw życia danegó jestestwa jest dziedm jego woli. Otóż widzimy 
juz, jak tu wszystko zaYezy od pojęcia woli. A wyraz ten ogł E Alo 
bo : postanowienie Eneschluss rezolucya, albą zdolność de ia pas 一 
wień. W pierwszem aczeniu np. Ostatnia wola 入 to się stało bez mojej woli. 

W drugiem znaczeniu znowu rozmaite sposoby pojmowania + Jedni przez wolę ro- 
zumie ja władzę i zdolność do postanowień pożadań pragnień a nawet i uczuć , jk 
np. SCho.gńhauer:;: inni tylko zdolność do postanowień. Więc w jakiem znaczeniu 
mowa o woli , gdy nia okerślamy czyn ? Różnica ważna ; bo\jefeli weźmiemy pier 
wsze znacz-nie , wtdey postanowienie jest istotnym i niezbędńym czynnikiem 


czynu ; jeżeli drugi znaczenie , wtedy o czynach możemy także-mówić tam, gdź 
gdzie postanowień nie ma, gdzie si np. same tylko pragnienia , pożądania +» Ai 
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l . Podcianiecie pewnego czynu pod dany paragraf. 2. Stwierdzenie wskutek teog 
że ten czyn jesg niedozwolony /zawiera znamię zbrodni lub yrzestępstwa/. 3. SB 
stwierdzenie , że oskarżony jest sprawca tego czynu. Ye trzy czynniki w każdym 
procesie karnym sa bardzo wyraźne. Wygojowanie aktu oskarżenia , slormuiowane 
oskarżenia » oto punkt pierwszy. i drugi , gdyż kończy się wnioskiem kary wedt 
tego a tego parazra'u. Rozprawa s»dowa ma dostarczyć dowodów na punxt trzeci s 
ma mianowicie stwierdzić , że czyn przez oskarżonego byś spełniony. 


Wyjasniwszy tym sposobem istotę poczytywania , zajmiemy się pytaniem , jaki 


jest właściwy przedmiot poczytywania. Odpowiadaja na ¿o " że czyn. A co jest ` 
dzyn % Czynem jest wedle krymynalistów wszystko , co wśrćd objawćw życia da- 
nego jestestwa jest dziełem jego woli. Ale im właśnie dwojak a powstaje trud 
ność. Jedna dotyczy samego prawa karnego. Mianowicie takie określenie czynu 
jest za ciasne, gdyż nie obejmuje wypadki winy nie umfźflnej . Jeżeli »iore re 
wolwer do ręji a on w chwili gdy go chcę pokazać znajomemu „ wypada mi z ręki 
wypala i znajomego rania , wola moja z tem wszysckiem nic nie ma do czynienia. 
Była ona o tyle , o ile cnciałem pokazać rewolwer , a tego mi za winę niki nie 
joczyia „ lecz właśnie to czego wcale nie chcia sem. Po drugie wynikaja ¿rudné 
ści z użycia wyrazu wola , ki éry jest dwuznaczny. Mianowicie akt woli , postan 
nowienie , /Osiatnia wola to sie stało vez mojej woli / i władza duszy , zdol 
ność ao posianowien. Dlatego będzie ostroźniej , chociaż może ¿o prawników nie 
zadowoli , jeżeli czynem wesnecseniu—prawakarmeso nazwiemy każda czynno ść 
ludzką , która albo jako taka albo ze względu na swe skutki podpada pod ocenę 


http://rcin.org. pl/ifis/ 


| 
P 
| 
A 
D 
& 
q 
+ 
` 
R 
y 


` ema es O a VJ. i s q i a — 4 
Bnóralna a 和 karna 


moralna a względnie karną + U2yly zaś w tej definicyi wyraz czynność jul 
nam trudności nie sprawia , gdyż czynności» , na to wszyscy się zgadzaja nazy 
wamy wykonywanie ruchów cielesnych. Oto z tych ruchćw jedne sa dowolne , drugb | 
mimowolne ; jedne sa pod wzgleDem etycznym obojętne , drugie nie ; a te drugie 
hażywańy czynem. Ze ten pierwiastek oceny etycznej tkwi w pojęciu czynu , ¡eg 
dowodzi 1ikt „ że nasze poczucie językowe tam , gdzie silnie zaakcentowana 
jest ocena , nie znosi wyrazu czynność , lecz wymaga wyrazu czyn : Czyn boha- 
‚erski , czyn podły. Odgowiadaj>1 na nasze zapytanie powiemy wiec , Ze = 
przedmiotem poczyıywania jest wszelka czynność ludzka , która jako taka albo a 
ze względu na pewne jej skutki podpada pod ocenę eLyczni. 

Ale jeszcze jedna rzecz musi być przy pojęciu poczytywania uwzględniona. ` 


My nietylko poczyiujemy coś za wine lub zasługę , ale takže komuś. A to poczyt 


tywanie komuś czegoś jest właśnie wyrazem prRekonania , że czyn, pewień został, 
— nn, = 


| przez tę lub aamia osobę spełniony. 
ohreśkaia poonyeyenin-y-jae-npe aaa Rzzyaiski Métis Raczitaniom nazywa 
--żę 2-powodu--speinienia-daneso -czynu-Zachodzr wina po 
ass nero O.CZ komu my czyny poczy.ujemy , czy to za winy czy 


| za zasługi ? Odpowiedź brzmi oardzo pros.ob : Temu , ktćry jest sprawca czy- | 
nu. Ale «to jest sprawca 6 ien , ktćry jest przyczyna bezposredrir czynu. 


Za sprawcę uważamy tego W którym leży przyczyna chynu . A poczytywać komuś | 
jakiś czyn znaczy właśnie widzieć w nim przyczynę tego czynu. Overy i tutaj 
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ra caikiem niepotrzebnie często bywa z pojęciem poczytyiania ztsczona. Irzeba ` 
sobie wyjaśnić pojęcie przyczyny. Przyczyn> nazywimy to , co pocizga za sobi ! 
z nieunixniona konieczno ści jakaś zmianę mazwani ze względu na owa przyczynę | 
Jej skutkiem . Skutkiem jest tu czyn ; co zaś jesi przyczyni © Oi é2 przy- 

czyna każda skłąda się z t.zw. warunków i z przyczyny ostatecznej. Przykład 


prochu iskra w powietrze wysadzonego. Dopiero warunxi z przyczyn: ostateczn> al 


razem tworzą właściwę przyczynę. Więc zachodzi pytanie , co jest przyczyn: E 
| OSiatecnna czynu @ Postanowienie wykonania go , moma by pomyśleć. Ale nie a 
zawsze. Czasem postanawizm wykonać , ale zawieszam wykonanie aż do pewnej go- 
ig dziny. Wiedy ostateczną przyczyna jest nadejście tej godziny. Postanowienie 

| było tu jednym z warunków. A wiemy nawe: , że postanowienie nie zawsze jest A 


konieczne , aby czynność była poczy.anż. Bo my też czynu w ogcle nie po czy cu JĘ 


i postanowieniu tyke cz iowiekowi - A mamy przytem na myśli nie | 

czıowieka jako caiego , lecz to co stanowi jego istotę w odniesienu do jego 
| czynów , a tem jesi jego charakier. fu w znaczeniu najog ćlniejszem stały 
Kie runek jego uczuć i pragnien , kt ére się z reguł w czynach i posianowienial 


] objawiaja. Poczyiywaé komuś czyn znaczy więc twierdzić , że czyn ten między 


innemi warunkami jes. także uwarunkowany charakterem. Im lepiej ten charakter. 


uwydatnia „ tem w wyższem stopniu czyn będzie poczytany. A im mniej czyn jak 


a 


A + . 4 D A = Kë Ti ` 
kis jest wyrazem danego charakieru , ¡em mniej może być poczyiany. iam 


rii ie ic; ; is oz 4 ir n charakt¢ 
więc , gdzie ojoliczności jakieś sprawiaj: » że czyn nie jest wyrazem + 


= 8 R 
o E item Emma E E = 


| 


— 
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A A EANES PA PE ER wyrazem e , En ta? to tęż 

ono jest oardzo ważnem przy ocenie i poczytywaniu czynu. Gdzie więc czyn 

osvanowieniu nie odpowiada , ¿am też nie ma poczytania. Tym sposobem cata © 
prawa wolnej woli zostaje usunię:a z dyskusyi poczytania , gdyż o tem że cha 

a rakter wywiera decydujacy wpływ na czyny oziowieka „ nawet indeterminiści nie 

i wat pia. pm | 


Tak m niej więcej wedle dzi siejszych wsycholog@ . O ile z tego może 


| nauka pr. karnego wynieść jakiś korszyść , o tem sidzi6 nie mogę i prosił bym 


5 bardzo o uwagi krytyczne właśsihe ze stanowiska prawa karnego. 


